
Nt 451. Bdfc X.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kon, 
za codzienna d w u k ro tn ą  dosUwę 
oo domu dopłaca się 6( hakizy .

z  p rzesyłką poczt, w kraju  
i m onarchii:

m ie s i s z .  2  K .  5 0  h.

Lwtiw, czwartek 28 września poranne.

kwartał. 7 Ł g Q h . 
rocznic 3 0  K. — t,.

z 2-krot. 3*K- — h. 
wysyłką 9 K. -  h. 
pocztow 3 q  R> _  h_

miesięcznie 4  Kor.W Niemczech:

c z t i k f e *  | f f ^ vach Z w iązku  p u ­
c h o w e g o  m i e s i ę c z n i .  5  K o ro n .
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal.
i Drukarnia

u ca Chorążczyzny 17 19,

Rękopisy i listy w

w y c h o d ź  2  p a  ary d z i e n n i e

Ceny cg?oszeń»
O głuszenia (mseraty) za 1 wiers. 
p^+itowy lub ago miejsce 2 o  hai 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce bO  haierzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubac 1 zaręczynach 
i t. p. wiadomości pc 1 Kor. za wiersz 
Drobni ogłoszen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  haierzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. e  hi z przesyłką 10  .i. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką S h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

uprasz- '■ sPrairt'ach redakcyjnych należy adresowi £ do . R^uakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
__u sza się nadsyłać pod adresem Admi listracya Słow a P olsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegram ów: Słow o Lwów.

W y < J;

przedpłaty i odbioru pisme, ogłoszenia i rcklamacye 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracy! 740.

i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I . p ,: i .« l ł  e r  n a c z e ln y :  Z T G M B S f T  W A S L L E W S I T .I .

K a l e n d a p j t  l w o w s k i .
Czw artek, 28 w rześn ia.

Rzym.-kat.: Dziś: Wacława Kr. — ju tro : 
16 -cb- — G r.-k a t.:  D ziś: 15, Nykyty M - lutro:
b0’c ?%  Słow. Dziś: Wacława św."— ju tro  Dadzi-

Wschód słońca 6'01, zachód 539.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchodzą ze L v o u a  z dworca 

wedle zegara m iejskiego: do Krakowa 9‘01*, 
pń  ■ T rc  Ł 11- 1136, 4 51; do Rzeszowa 4 46; do
coawołoczysk 7*06, 11 31 2’gó*, 636, 1136; do Frzem yśla- 

nyrowa-Rj,nianowa-Iwonicza Jasła: IG’41 do Czernio- 
316*; 1116, 327*; do K .iom yi: 6 2 6 ; ao Stry- 

t do Law ocznego: 806, 3-31, 3*4)1: do S_mbora 
. ’ r^‘56, 11*31; ao Jaw orow a: 731, 6 34; uo E rzucho- 

s-n t: o ^ (świąteczny), 1 ’06 (świąteczny). 2’46. 3 56 6 46, 
i i . . i  5 Rawy: 11*51 \uiedz.) 8*06; do Bełżca:

40; do Janowa: 7'31, 9'51, 2 i l ,  6‘34. Pociągi posp. opa­
rzo n e  gwiazdką, nocne lod 6 wieczór do 5‘59 rano) dru­
kowane czarno.

K o r e a  i  b lb k lw te k i.. O ssolineum : Biblioteka w d. 
Pow od 11-2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
r?  nadto we wtorek i piątek ou 3—5, w niedzielę 11—1
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w nieaz. 10— 1 
w an. powsz. 10— 1 za zgłusz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte v  dni powszednie (piócz poniedziałku) ou g. 9—2, 
w święia od 10—1. Ciolioteka Bawotowskiego (U jtjskiego 
z} włorki,środy, piątki i soboty 4—ć. Bibi Pawlikowskich 
Urzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 11-12. 

Bibl. Politechniki w św ięta, niedziele poniedziałki od 
-~~R. w inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew- 

c.z?'(ki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i Sw ru­
skich). _  Bibi. Narodnego Domu T e a tra lra  22) we wto- 

» śroęy, piątki, soboty 9—V  3—6.
, . Biblioteka Uniwersytecka otwarta codziennie od go- 

dz*ny 11 do 2.
H  a p o litech n ik i. Otwarta przez wrze-

oh i v P°n,edziałek, środę i piątek tylko od 1U—1 rano ;
1 1 Października codziennie od 10—1 i od 4—8. 

l W y s ta w y  s t a . e .  I ow. przyjaciół sztuk pią,cnych 
v, zeum przemysłowe) codz. ou g. lu—5. O płata oO h., 
w n>edz. 30 h.
. . W y sta w y  c z a s o w e .  Wystawa prac uczniów ręko- 

'' .ielnic7.ych w pałacu Sztuki na placu powystawowym co­
dziennie. — w  salonie Tow Przyj. SztuK pięKnych wysta- 
^ a rzeźb Góralczyka.

L w o w sk ie  F o to -P la stik o u  w pasażu Hausmana 
m Mzy premiowane) w .ym tygodn:u do widzenia: Zajmu- 
i y e zwied zanie znaczniejszych miast Rzeczypospolitej Ar­
gentyny (Południowa Ameryka) i ej mieszkańców'. Wstęp 
co halerzy.

1 'e u t r  m i e j s k i .  Dziś tea tr zamknięty. Ju tro  (pre- 
eraJ : „Chopin11 opera w 4 aktach O. etieego 

u . p o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n i a .  Zwyczajne posie- 
enie Rudy miejskiej.

u a t i k u w o - l i i e r a c k i  (Teatralna 23). Ja- 
Duglas: „Wrażenia z podróży do Japonii11 o g. 8 w.

. A V io c ..« rk \ i  z a b a w y :  W ieczór św’. Michała w Czy-

S ^ o a n L g ,x e S 3 7 * .  .

Ko n g r e s  s o c y a l i s t ó w  n i e m i e c k i c h .
, II. Punktem  kulminacyjnym obrad kongresu była 

a -a nad iowszechnym strajkiem  politycznym. Refe­

rentem  tej sprawy był sam Bebel. P o  dłuzszem, pełnem j 
istotnie niezwykłego tem peram entu przemówieniu, pusta­
wi! on bardzo obszerną, rezolucyę następującej tr e ś c i:

O bow iązkiem  klas pracujących jest bronić w szyst­
kimi dostępnym i dla nich środkam i praw  już uzyskanych 
i debijać się zupełnego rów noupraw nienia. Burżuazya 
naw et w swoich najpardziej na lewo posuniętych przed­
stawicielach, ooaw ia się Dardzo pow szechnego, tajnego 
i rów nego głosowania. D latego opiera się ona zapro­
wadzeniu tego ostatniego w poszczególnych państwach, 
jak również rozszerzeniu i udoskonaleniu już istniejące­
go. Poniew aż zaś powszechne, równe i tajne g ło so w a­
nie jest najważniejszym warunkiem rozwoju politycznego 
klasy robotniczej i ponieważ dalej klasa ta  jest tak co 
do swej liczebności jak inteligencyi i pracy najważniej­
szym czynnikiem w życiu ekonom iczr.em i socyam em  
państw a, musi klasa ta dążyć nietylko do utrzym ania, 
lecz także do rozszerzenia pow szechnego praw a g łoso­
wania, jak również praw a stow arzyszania się.

Zgodnie z tern uznaje Kongres, za  mianowicie 
w wypadku zam achu na powszechne, równe, bezpośred­
nie tajne głosow anie, lub na prawo stow arzyszeń jest 
obowiązkiem  całej klasy roootniczej użyć wszystKich 
dostępnych jej środków  w celu odparcia zam achów . Ja ­
ko najskuteczniejszy środek do obrony przed taką zbro­
dnią na klasie robotniczej, lub w celu wywalczenia w aż­
nego praw a zasadniczego dla jej wyzwolenia uważa 
kongres „ n a j s z e r z e j  z a s t o s o w a n y  s t r a j k  
m a s o w y 11. Aby jednak środek ten m ógł być z pow o­
dzeniem użyty, musi poprzedzać go jak najszersze roz­
powszechnienie organizacyj robotniczych i pouczanie 
m as robotniczych przez prasę partyjną i przez pisemną
i ustną agitacyę.

Agitacya ta  musi wykazywać ważność i koniecz­
ność praw  politycznych klasy robotniczej, szczególniej 
praw a pow szechnego, tajnego, równego i bezpośredniego 
głosow ania i zupełnie nieograniczonego prawa stow arzy­
szeń i codzienne nadużycia, których klasy panujące do ­
puszczają się w obec robotników , dzięki swej władzy po ­
litycznej. Każdy członek stronnictwa jest obow iązany 
w stąpić do Odpowiedniej organizacyi zaw odowej, a z d ru­
giej strony każdy członek organizacyi powinien być so- 
cyalistą. K ongres poleci zarządow i stronnictw a wydanie 
popularnej broszury, w Którejby powyższe żądania pyły 
uzasadnione i jasno wytłum aczone. Broszura ta  powinna 
być jak najbardziej rozpow szechnioną.

Nad rezolucyą tą  rozwinęła się oDszerna dyskusya, 
w której wielu przeciwników Bebla, a szczególniej o sła ­
wiona Róża Luksem burg, zarzucali Beblowi zbyt wielkie 
um iarkowanie i dom agali się, aby socyaliści już teraz 
chwycili się środków  radykalnych. Mimo to , w głosow a­
niu rezolucyą Bebla przeszła bez zmian wszystkimi g ło­
sam i przeciw  11, przy dwóch członkach kongresu, k tó­
rzy się od głosow ania wstrzymali.

P o  dziesięciogodzinnej debacie nad strajkiem ge­
neralnym, uczestnicy kongresu okazali się znużonymi, 
dlatego nad wnioskami kon isy j, k tó ie  wypełniały po­
rządek dzienny dnia następnego 23 bm., dyskusya roz­
wijała się bardzo słabo.

I tak, imieniem komisyi organizacyjnej V ollrraar 
przedłożył szereg  wniosków co dc o rganizacyi stron 
nictwa, z których najważniejsze wymienimy. O tóż je­
dnostką organiczną jest okręg wyporczy. W każdym 
z nich znajduje sie_ związek socyalistyczny, do którego 
każdy członek stronnictw a musi należeć, wyjmując ja 
kieś ważne a  meumużliwiające to  okoliczności. Jeżeli 
okręg w yborczy rozciąga się na kilka miejscowości, to  
w każdej z n.ch może być utworzona filia okręgow ego 
związku. Związki te  łączą się w związki powiatowe, 
a te znowu w związki krajow e, którym  przysługuje p ra­
wo sam oistnego kierow ania sprawam i partyi wedle ich 
w łasnego statutu S tatuty te jednak nie m ogą stać 
w sprzeczności z ogólnerni zasadam i organizacyi całego 
stronnictw a. W ysokość wkładki członków oznaczają 
związki pow iatow e i krajow e. Co najmniej jednak 20 
prc. tych wkładek ma być przelanych do kasy central­
nej. Naczelnictwo stronnictw a rozstrzyga wszystkie kwe- 
stye sporne.

N astępnie kom isya prasow a przez usta referenta 
sw ego p. D ietza wystąpiła z wnioskami w spraw ie zna­
nego sporu „V orw artsu“ z Kautskym i Mehringiem. 
Komisya uznała, że spór toczył się o kwestye zasadni­
cze, których rozstrzygnięcie wym aga publicznej dyskusyi. 
Dalej kom isya uznaje, że obie strony spo-ne okazały 
chęć przysłużenia się stronnictwu wedle najlepszej wiary. 
Co się tyczy jeunak formy, w której się dyskusya to ­
czyła, to  kom isya p o t ę p i a  ją jak najostrzej. Kongres 
na wniosek komisyi jak najenergiczniej zabrania polemik 
nienawistnych, osobistych i łicnoi stronnictw a naruszają 
cych. W reszcie formuiuje kom .sya następujące po ­
stulaty :

I. Publicyści partyjni i redaktorow ie pism, sto ją­
cych pod kontrolą stronnictw a, m ają widzieć swe zada 
ma przedewszystkiem  w zasadniczem  pouczaniu mas 
robotniczych i w zwalczaniu politycznych przeciw­
ników.

II. Zasadnicze pouczanie ma odbyw ać się zgodn.e 
z podstaw am i p-ogram u stronnictw a wedie rezolucyi 
D rezdeńskiej.

III. K rytyczne Dadania program u m ogą być ogła 
szane tylko w „Neue Z eit11, która też odpuw iednio ma 
być rozszerzona.

IV. Komisye prasow e m ają baczyć, aby w podle­
głych im organach nie rozpoczynały się na nowo potę­
pione tu polemiki.

V. N ie uszczuplając praw  komisyj prasowych, ma 
zarząd stronnictw a obow iązek pizy najzupełniejszem po

A. K. G r e e n .

Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

e ■ ,adrżalam. Ale w porę przj'szło  mi na myśl, że 
P„u- l.£z iesz-cze przed kilku mmutanii widziałam m łodą 

,e ^ zdrowa j szczęśliwą. N ieopisany zam ęt powstał
w m°K! głowie.

, ~  Jp muszę ten kamień obejrzeć —  odezw ał się
znow urritt, j njc czekając m ego pozwolenia, w ysko­
czy om em , Doaniósł kamień i obejrzał go ze wszyst- 

t su  on. Pochodzi z nad rzeki, z wybrzeża, to
jasne, zawołał i, zanim się spostrzegłam , pobiegł 
Ścieżką do rzeki.

Niebawem powrócił, bardziej jeszcze nachmurzony 
zafrasowany.

a tak '  • ^  wybrzeża zabrano leszcze więcej kamieni, 
tu "  dyw-! -P’asek rzekł. —  Mozę znaidziemy ślady

< j1 iśm v^°Ż’i tam w łaśnie, gdz.a sta ła skrzynia, dostrze- 
tem  ulicznem piasku> które n‘e byly uniesione z bło-

t o . wszystko m a znaczyć? —  zaw otałam .
■ , -i cłtrn,":zał ’ spoglądat w dal. N agle odw rócił s ,ę i rzeki stłumiony .. g j ^ .

. n . naPelnił skrzynię ziemią i Kamieniami 
a myśmy ją a zanieśli na wóz. Ale przy wnoszeniu do 
pokoju y a na a ov,ana do pełna i bardzo ciężka. Py- 
jam w ięc. czem była zapełniona i gdzie się to  po- 

ziało?...

N a to  pytanie wszakże nie znaleźliśm y oboje od ­
powiedzi, ani wówczas, ani dzisiaj.

Burritt wierzy w zbrodnię; przez cały dzień pro 
wadził poszukiwania nad brzegiem  rzeki, lecz nic nie 
wykrył. Nie chce mi też powiedzieć, co chce znaleźć, 
czego właściwie szuka. Nie dziwi mnie to , gdyż moje 
uczucia i myśli w tym kierunku nie są  bynajmniej ja ­
śniejsze.

Nie należy wszakże zapom inać, w jakich nieoew- 
nych żyjemy czasach i że wszęazie przejawia się duch 
rewolucyi. Niekiedy usiłuję wmówić w siebie —  i to  
wcale nie jest takie niepraw dopodobne, że ów pan Ur 
quhart zakopał tutai swoje p.eniądze i srebra, aby je 
zabezpieczyć, na wypadek wojny. Gdyby to  przypu­
szczenie było słuszne, w takim  razie m ożnaby obawę 
i niepokój, jaki zdradzał i on i żona, wytłumaczyć łatwo 
niepewnością o powodzenie pow ziętego planu.

Ktoż może zresztą wiedzieć, jaka tajem nica kryje 
się w tern wszystkiem ? Burritt nic wykrył niczego.

III.
28 kwietnia 1791.

Znowu po tylu latach chwytam za pióro. Dzieją 
się rzeczy straszne. W czorai zapukał ktoś do moich 
drzwi. Zerw ałam  się pospiesznie, nie spodziew ałam  się 
bowiem  nikogo. W drzwiach stał nieznany mi zupełnie 
człowiek, na którym  znać bvło ślady podróży. Skłonił 
się i jakby nagle, jednym rzutem oka chciał dotrzeć 
wzioKiem do wszystkich zakątków  pokoju. Mimowoli 
podążyłam  oczym a w kierunku jego oczu. N ieznaiomy 
przybysz na jedną krótką chwi]ę zatrzym ał wzrok na 
drzwiach, w iodących z m ego pokoju.

—  Nazywam się T am w orth —  przedstaw ił się po

chwili. W szedłem odrazu do pokoju pani, na dole nie 
było nikogo ze służby.

SKłoniłam się. Pan T am w onh patrzył we mnie 
badaw czo. W skazałam mu krzesło, Dan Tam worth po ­
dziękował mi ruchem głowy niezwykle uprzejmym

—  Nazwiska m ego pani nie słyszała —  zaczął, 
i nie wie pani naturalnie, po co przychodzę.

—  W istocie — odrzeKłam. chociaż przypuszcza­
łam, ze nieznajomy jest podróżnym , który zajmie pokój 
w mojej gospodzie.

Nieznajomy przybysz rozglądał się bacznie. Zdzi­
wiło mnie to  trochę, trochę zaczęło niecierpliwić.

N agle pan Tam w orth pow stał:
—  W vbaczy pani —  rzekł —  że zanim pani wy­

jawię dokłaanie cel m ego przybycia, zapytam  o d robno­
stkę, o szczegół.

—  Służę panu — powiedziałam  Byłam coraz 
bardziej zdziwiona

—  W której części domu pani jest pokój... tatlo- 
w y ?  —  pytał powoli.

—  Pokój ta flow y...?
—  Tak, taflowy. Niech się pani nie dziwi... Za- 

cieKawia mnie to  nawet, że Dani się dziwi.
—  Pokój taflowy jest na oole.
—  Zejdźmy —  rzekł szybko —  dlaczego go chcę 

ujrzeć, powiem pani. Zejdźmy —  naiegał.
Poprow adziłam  go do pokoju na dole, zdziwiona 

coraz więcej. Pan Tam w orth patrzył w zro.Jem  badaw ­
czym, równucześnie zaciekawiony. Zdawał sitj przypom i­
nać sobie w myśli jakieś szczegóły.

P rzerwałam mu zamyślenie.
(D . c. n.)
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szanowaniu zasady wolności słowa, wpływać na zacho­
wywanie powyższych przepisów.

Całą tę rezolucyę przyjęto niemal jednogłośnie.
W śród innycn wniosków, których było m nóstwo, 

jeden zasługuje na wzmianKę. W nioskodawca dom aga 
się, aby kongres zakazał wchodzenia w kom prom isy 
wyborcze z innem. stronnictwam i. Na wniosek Bebla 
jednak nad żądaniem tem kongres przeszedł do porząd­
ku dziennego. Bebel mówił jeszcze o spraw ie K asprza­
ka i uzasadniał swoi wniosek w spraw ie wyrażenia sym- 
patyi rewolucyonistom  rosy jsk im , poczem nastąpiły 
w y b o ry :

Do głównego zarządu stronnictw a weszli Bebel, 
Smger, Gerisch, Auer, M olkenbuhr, Pfannkuch i jako 
seisretarz Ebert. N astępny kongres odbyć się ma 
w Mannheimie. W reszcie przewodniczący kongresu Sin­
ger po krótkiej przemowie, zam knął obrady.

KO NG RES WSTRZEMIĘŹLIW OŚCI.

B udapesz t, 21 września.
O becny X  kongres antyalkoholiczny przewyższył 

pod wzgiędem ilości uczestników wszystkie poprzednie. 
W zięło w nim udział około 1000 osób z różnych stron 
świata; między innymi Dył obecny japończyk p. O gaw a 
z Tokio.

S taranność i gruntow ność referatów  dały kongre­
sowi piętno wybitnie naukowe. Znam iennym faktem  do 
zanotow ania jest to, że walka pom iędzy abstynentam i 
i „um iarkow anym i" wcale nie ujawniła się, „um iarko­
wani" bowiem znikli; wielu z tych, którzy jeszcze na 
ostatnim  kongresie w Brem ie stali na stanowisku um iar­
kowania w trunkach alkoholicznych, obecnie byli już 
wyznawcami zupełnej abstynencyi.

Ilość uczestników Polaków  byta po W ęgracn 
i Niem cach największa. Było nas do 40 i to  z różnych 
stron Polski i różnych warstw . Z Poznania był ksiądz 
N iesiołow ski, ks. W olniewicz, W ierusz. Z K rakow a dr. 
W róblewski, prof. Gumpiowicz, Szczęsny Turowski, 
M aurizio Edw ard, właśc. dóbr. Ze Lwowa ks. Wesoliń- 
ski, T epa, Szuszkiewicz, N iedzielski, Zbyszewski, Ge- 
droyć i wielu innych.

Z Poiaków  referow ali dr. W róblewski, Turowski 
i G eoroyć. N auto  dr. W róblew ski odczytał referat dr. 
Daszyńskiej-Golińskiej z Krakow a, k tó ra  nie m ogła przy­
jechać na kongres. Tytuł referatu brzmiał; „Alkohol 
w  przem yśle a walka przeciw alkoholizm ow i". W pierw­
szym  dniu kongresu ks. Niesiołowski witał i zaznaczył 
z radością tę  wielką liczbę uczestników Polaków .

Z referatów  obuaziły wielkie zainteresow anie 
i długie dyskusye prof. Laitinena z Helsingfursu i Wey- 
gandta z W iirzburga na tem at; „W pływ alkoholu na od­
porność organizm u. Również referat prof. Kassovitz’a 
z Wiednia; „Alkohol pokarm em ", obudził zajęcie.

Z Francyi przyjechał prof. Legrain, który jest du­
szą całego ruchu antyalkoholicznego. We Francyi na 
razie ruch ten nie może iść w porównanie z ruchem 
w Niemczech albo na półwyspie skandynawskim . N a­
m iętną dyskusyę wywołał odczyt dr. E ggersa z Bremy: 
„Alkoholkapital und G egenkapital", w którym  poddaje 
krytyce system  gothem burski.

N aturalnie, że m usiał być na kongresie prof. Fo- 
rel z Clngny (Szwaicarva) —  on jest przecież duszą 
tych kongresów  od 20  lat. Miał też odczyt, przyjęty 
z zapałem : „Alkohol i życie płciow e".

P . Jan Borys z Przem yśla postaw ił wniosek, aby 
kongres protestow ał przeciwko przedłużeniu praw a pro- 
pinacyi ' w Galicyi. W niosek nie mógł być uchwalony, 
gdyz nie pozwalał na to  sta tu t kongresu.

Co do sam ego przejęcia, było ono, lak jak inożna było 
spodziew ać się ze strony Węgrów, pod wszelkimi wzglę 
darni w spaniałe. Najprzód wszyscy uczestnicy otrzym ali
zniżki nu kolctach węgierskich na kongres i z powro
tem i to  na przeciąg całego miesia.ca września wielu 
z uczestników otrzym ało darm o pom ieszkania w szko 
łach, na ten cel przysposobionych. Trzeciego dnia kon­
gresu odbył się bankiet, urządzony przez m iasto Buda­
peszt na cześć uczestników kongresu; więcej niż 800 
osób zasiadło przy stołach, na któiych widniała tylko 
woda mineralna. Przyjęcie odbyło się także u ministra 
oświaty, Lukacsa.

W racając jeszcze do części naukowej, streszczę 
wnioski, do jakich doszli referenci. 1 tak

Prof. Laitinen przychodzi do wniosku, że alkohol
obniża odporność organizm u przeciwko chorobom , że 
ma uiemny wpływ na dziedziczność osobników  alkoho- 
lizującycn się i że prawie 50  prc. idyotów , epileptyków, 
zawdzięcza chorobę sw oją alkoholowi. K orreferat prof. 
Weygandta traktuje tem at ze strony psychiatrycznej 
i psychologicznej. Tak np. użycie jednorazow e małej 
ilości powoduje u osoDnika, że zmysł asocyacyjny zo­
staje z początku podwyższony, później znacznie obniżo­
ny od przeciętnej zdolności w tym  kierunku danego 
osobnika. Alkohol w ilościach 80— 100 działa jeszcze 
następczo i po 2 dniach.

Kassovitz przychodzi w prost do wniosku, że pod 
każdym względem alkohol nie może być pokarm em  i że 
jest silną trucizną.

Fore' udowadniał, że alkohol działa: po pierwsze 
na zaiodki (blastophorie) i na sam o indywiduum przez 
to, że ilość urodzeń zmniejsza się i degeneruje. D ługą 

namiętną dysku.syą zapisało się do głosu około 
0 mówców była sprawa, referowana przez panią 

h h o t z Southąm pton, Hiibnela z Bremy, dr. Fischera 
z Budapesztu: „Wychowanie i szkoła w walce z alko­
holizmem".

Trudno w ko tk iem  sprawozdaniu dać chociaż po 
bieżny^ pogląu m  cenne uwagi, które przez rozmaitych 
mowcow zu taly po uniesione. W arto, aby sfery nauczy­
cielskie nasze zaz.i norniiy się z temi rzeczami.

Z powodu kongresu oaoył się także zjazd neuro­
logów, na którym budził zainteresow anie odczyt pani 
Legrain z P are St. M aure (Francya): „La cure des 
buveurs“. Leczą tam nałogowych pijaków tylko drogą 
psychicznego wpiywu na chorego, bez żadnych śrouków  
sztucznych.

Zapał i podziw  obudziła u uczestników kongresu 
lekcya pani Heleniusowej z Helsingiorsu; sposób, w ,a- 
ki ta  pani dzieciom przez przykłady i rozum ow ania do ­
stępne dla umysłu dziecka wpaja im straszne skutki al­
koholizmu. N a zaproszenie członków Polaków  kongresu 
oDiecała przyjechać do Krakowa i zadem onstrow ać także 
lekcye próbne. (Już spełniła tę obietnicę. Przyp. Red.)

Z kongresem  połączona była wystawa, mająca 
związek z alkoholem . W szystkie państwa E utopy w ysta­
wiły wielką ilość tablic statystycznych i sprawozdań. 
Zwracały uwagę tablice francuskie, ilustrujące na rysun­
kach skutki ainoholu, jakoteż tablice prof. Thizona 
z Jass (Rumunia). Były tam też okazy różnych win, piw, 
chłodników bezalkoholowych.

W ogólności kongres zadowolił wszystkich uczest­
ników.

N astępny odbędzie się w r. 1907 w Stokholm ie.
L. ZBY.

Z Królestwa Polskiego i Rosyi.
W yrok śm ierci na Skalona.

Kraków. (Tel. pryw.) W edle doniesień z W ar­
szawy generał-gubernator Skaton otrzym ał w poniedzia­
łek rewolucyjny wyrok śmierci. Skutkiem tego polecono 
zarządom  więzień baczną uwagę przy indagowaniu 
aresztow anych.

K ongres w  M oskw ie.
K raków. (Tel. pryw.). „N ow a Reforma" donosi 

z W arszawy, że obradujący w Moskwie zjazd repre­
zentan tów  ziem stw  i m iast przyjął olorzym ią w ięk ­
szością  rezolucyę, uznającą nagłość jak najszerszej 
autonom ii K rólestw a Polsk iego. W dyskusyi zabierali 
glos ks. Dołgoruki, hrabia Heyden, Rodiczew, Karawa 
jew, Drucki-Lubecki i Lieczycki.

M oskw a. (TtsK.). W dalszym ciągu politycznego 
swego program u zjazd ziemców w M oskwie oświadczył 
się za zupełnym rozdziałem  wymiaru sprawiedliwości od 
adm inistracyi, za usunięciem sam owoli w dymisyowaniu 
urzędników, za przywróceniem  sędziów z wyboru, s to ­
sowaniem sądów przysięgłych bez wyjątku, za zniesie­
niem kary twierdzy, kar administracyjnych, stanów  
wzmocnionej ochrony i stanu wojennego, wreszcie za 
wydaniem am nestyi. Wnioski o wydanie odezwy do 
ludności, oraz o przyznanie kobietom  praw a w yborcze­
go  odrzucono.

W itte w pow rocie

Berlin. (TBK.). W itte po serdecznem  pużeguT Tir 
z cesarzem  Wilhelmem odjechał do Petersburga.

R a d a  p a ń s tw a .
W czorajsze posied zen ie Izby p osłów .

W dalszym ciągu swej mowy p. L e c h  e r  w yra­
ża ubolewanie, że skutkiem  przewagi agraryuszy cała 
polityka handlowa w pierwszym rzędzie uwzględnia 
interesy rolnicze, gdy tym czasem  przem ysł jest tylko 
przedm iotem  kompensacyjnym.

W spraw ie reform y wyborczej na W ęgrzech po ­
wiada mówca, że prezydent ministrów potw ierdź.ł to  
wszystko, co o jego interwencyi mówiono.

Mówca nazywa W ęgry o b tene  lepubliką szla­
checką, w której król jest tylko „lepszym hrab ią". 
Atoli republika szlachecka dla państwa now ożytnego 
jest już m aszyną nie do użycia i d latego należy uwazac 
reform ę w yborczą na W ęgrzech za przedsięwzięcie pa- 
tryotyczne.

Poseł P e r n e r s t o r f e r  krytykuje program  pre­
zydenta ministrów, pozbawiony zupełnie jakiejkolwiek 
zbawiennej myśli, k tóraby zm ierzała do usunięcia obe­
cnego przesilenia w państw ie. Bar. Gautsch, który
troszczy się przedewszystkiem  o interesy dynastyi, wy­
stąpieniem swem przeciw powszechnemu prawu w ybor­
czemu podjudził klasę robotniczą przeciw dynastyi. 
W ten sposób prowadzi bar. G autsch „politykę kata­
strofy" najgorszego rzędu. Jest obow iązkom  obyw atel­
skim wszystkich stronnictw  zwalczać wspólnie z socyal- 
ną dem okracyą klasowe przywileje. P rezydent ministrów 
oświadczając, że powszechne praw o glosow ania stano­
wiłoby niebezpieczeństw o dla państw a, zadrwił z klasy
robotniczej i okazał się sługą klerykalizmu i kam aryii. 
Niechaj baczy, aby panująca w Rosyi rewolucya nie 
wybuchła również w Austryi, wówczas zaw ołają bow.em 
robo tn icy : „Precz z dynastyą! Precz z wrogami ludu!" 
Bar. Gautsch jest naszym śm iertelnym  wrogiem , w oła­
my w ięc: „Precz z G au tschem l".

Poseł S y l v a - T a r o u c a  oświadcza, że jego 
stronnictw o stoi na stanowisku jedności i niepodzielno­
ści oraz pragmatycznej wspólności m onarchii i każdej 
chwili gotow e jest energicznie wystąpić za utrzym aniem 
i ochroną wspólnych instytucyj dla doDra całego państw a 
Pochw ala stanow czość i baczność, z jaką prezydent 
ministrów objawił swe zam iary, oraz jego oświadczenie, 
że nie p o rzuu  diogi konstytucyinej. Mówca wita z za­
dowoleniem program  monarchy, wykluczający wszelkie 
ustępstwa pod względem węgierskiej komendy i języka 
służbowego.

Po przemowach posłów O rnera i Tavcara dysku­
syę przerwano.

N astępne posiedzenie w piątek.

P osiedzen ie bez interesu.
W iedeń. (Tel. wh). W czorajsze posiedzenie IzDy 

poselskiej toczyło się przy zupełnej obo,ętności posłów. 
Rozprawy nad oświadczeniem prezesa gabinetu nie bu­
dziły zainteresow ania. Wielu posłów z uwagi, że w dniu 
dzisiejszym nie będzie posiedzenia, już wczoraj udało 
się do oom ów. W dalszej ayskusyi nad oświadczeniem 
prezesa gabinetu zabierze głos imieniem Koła polskiego 
prezes Koła, Wojciech hr. Dzieduszycki.

Z Koła polskiego.
W iedeń. (Tel. wł.). G odzina 7 -30 wieczorem . Na 

dzisiejszem poufnem posiedzeniu Koło polsk.ego będą 
ułożone wskazówki, w jakim duchu prezes Koła ma 
przem ówić w pełnei Izbie. Będzie on mówił praw do­
podobnie także i o przesileniu węgierskiem , lecz w zu­
pełnie innym duchu, aniżeli dzisiejszy artykuł p. Abra- 
ham owicza we „Frem denblacie". Nie jest też wyklu- 
czonem , że na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
ów artykuł p. A braham owicza stanie również na po­
rządku dziennym, gdyż liczni posłowie w sprawie tego 
artykułu chcą głos zabrać.

W iedeń. (Tel. wł.) Koło polskie wczoraj w ieczo­
rem odbyło posiedzenie. P o  długiej poufnej dyskusyi 
uchwalono polecić prezesowi hr. DzieduszycklemU, 
ażeby przemówił w dyskusyi nad oświadczeniem mini­
stra  prezydenta G autscha i zaznaczył stanow isko Koła 
polskiego w duchu w ygłoszonego na onegdajszem  posie­
dzeniu spraw ozdania.

Następnie przystąpiono do wyDoru członków ko- 
misyj. W ybrano posła Czajkowskiego do komisyi kon­
stytucyjnej, p. Kozłowskiego do komisyi d ió g  wodnych, 
do komisyi ugudy i komisyi D erschatty, zaś p. Jędrze- 
jowicza do komisyi prasowej.

N astępnie dokonano wyboru dc . komisyi parla­
m entarne; ; na miejsce p. hr. W odzickiego wybrany zo­
sta ł p. Kozłowski.

Z resztą wybrani zostali ci sarni, co poprzednio. 
Skład więc komisyi parlam entarnej jest t a k i ; pp. Czaj­
kowski, Stw iertnia, Bobrzyński, P asto r i Kozłowski.

Przed zamknięciem posiedzenia poseł Wojtyga 
skarżył się, że z powodu spekulacyj wielkich handlarzy 
panuje w kraju drożyzna, wobec czego prosił prezesa 
Kola o interwencyę u prezesa ministrów Gautscha.

Poseł Głąbiński zwraca uwagę na to, że poruszo­
na przez p. W ojtygę spraw a jest bardzo ważną . i pie­
kącą w kraiu, ale nie jest tak prostą, aoy można ją 
było załatwić w sposób przez niego proponowany. Pos. 
G łąbiński wnosi, aby Koło polskie na osobnem  posie­
dzeniu spraw ą tą  się zajęło.

Na wniosek prezesa Dzieduszyckiego Koło pol­
skie uchwala wybrać na najbliższem posiedzeniu Koła
kom isyę z 4 członków, któraby tę spraw ę zbadała
i przedstawiła wnioski na plenarnem posiedzeniu Koła. 
N a tem  posiedzenie zamki.ięto,

Przesilenie węgierskie.
Bar. Fejervary w dobrym Humorze.

W iedeń. (Tel. wł.). Powszechne - zainteresow anie 
, opinii puolicznej w Wiedniu koncentruje się na spra- 
‘ wach węgierskich. Bar. Feiervary przyjęty był wczoraj

0 godzinie 11 przed południem przez cesarza na po­
słuchaniu, które trw ało 11/s godziny. N atychm iast po 
posłuchaniu bar Fejervar_v pow rócił do gmachu m ini­
sterstw a w ęgierskiego na ulicy Bankowej. Aż do dal­
szego rozporządzenia m onarchy bar. Fejervary pozosta­
nie w Wiedniu, gdyż m onarcha chce zastanowić się
1 powziąć decyzyę w spraw ie propozycyj, 'akie wczoraj 
br. ł 'e ie r \a r j uczynił koronie.

„W. Allg. Z tg." twierdzi, że ze źródeł autenty­
cznych otrzym ała informacye, iż bar. Fejervary wcale 
nie wzbrania się stanąć pow tórnie na czele gabinetu 
w ęgieiśkiego, ale staw ia warunek, że wymaga przede- 
wszystkiem, aby korona zaakceptow ała jego poprzedni 
program , na którego czele w.dnieje powszechne prawo 
głosowania. Sfery decydujące wiedeńskie wahają się na 
razie udzielić sankcyi przedwstępnej temu proiektowi. 
Być może też, iż minister spraw  wewnętrznych Kristoffy, 
który uchodzi za autora tego projektu, ustąpi z gabine­
tu, a oprócz niego ustąpi jeszcze jeden albo dwaj z do­
tychczasowych m nistrow, wobec czego trzebaby zre­
konstruow ać gaDinet. Co do innych punktów program u 
bar. Fejervaregu w zasadzie korona się na nie w zu­
pełności zgadza. Po posłuchaniu —  jak twierdzi „W. 
Allg. Z tg .“ —  wszyscy zauważyli, że bar. Fejervary 
był w bardzo dobrym  humorze.

W od w odzie —  hr. Cziraky.
W iedeń. (Tel. wł.). „W Allg. Z tg .“ donosi, że 

starszy ochm istrz dworu hr. Cziraky wczoraj przed po­
łudniem był przyjęty przez cesarza na posłuchaniu, k tó­
re trw ało 2 godziny.

P o  posłuchaniu hr. Cziraky opracow ał w swojem 
mieszkaniu prywatnem szereg m em oryałów . W kołach 
politycznych obiega pogłoska, że na w ypadek, gdyby 
bar. Fejervary me mógł lub nie chciał stanać na czele 
gabinetu, hr. Cziraky stanie na czele rządu, przeznaczo­
nego do załatw ienia spraw  bieżących.

Zaburzenia w Budapeszcie.
B ud ap esz t. Węg. B. kor. donosi: O  godz. 1j^  

wiecz. zgrom adziło się około 1000  socyalistów , uczniów 
rzemieślniczych przed lokalem stronnictw a niezawisłości, 
urządziło dem onstracyę, śpiew ało pieśni robotnicze i wy­
głaszało pogróżki. Na w iadom ość, że socyaliści zam ie­
rzają w targnąć do środka, obsadziło kilkuset członków 
stronnictw a niezawisłości bram ę i zagrodziło socyalistom 
wstęp. P izyszło między obu stronam i do walki na pię­
ści, przyczern przeszło 20 osób odniosło rany, po wię-



SLOU O POLSKIE" Nr. 451 czwartek 28 września 1 9 0 5 .; 3

Szel cz^ c i od nożów. Pogotow ie ratunkowe kilkaaaścf*
n ZJ przyszło z pom ocą. G dy aem onstracya zaczęta 
przybierać groźne rozm iary, wdała się w to  policya i 
rozpiószyta dem onstrantów , którzy powybijali jeszcze 
szyby w lokalu stronnictw a niezawisłości, redakcyi dzien- 

1 a ..M aJyar O rsag" i w kilku jeszcze otw artych 
sklepach

B udapeszt. (Don. Węg. B. Kor.). Podczas wczo- 
ra!Szy,h zaburzeń ulicznych zraniono 40 osób. z tego 

osób ciężko, 5 osób przewieziono do szpitala, ranni 
^a. to, obok kilku socyalistow , przeważnie mieszczanie 
1 studenci uniwersytetu.

Podczas tumultu socyaliści dali 3 strzały rewol- 
wer°we w posvietrze. Znaczna liczba osób lekko ranio-

oćdfettta się z miejsca dem onstracyi tak, że liczby 
"ir,r'ych nie można było dokładnie stwierdzić. O  godz. 

*0 wieczór zapanow ał zupełny spokój.

Sojusz angielsko-japoriski

Londyn. (TbK .) Tutejszy poseł japoński Hajaszi 
oświadczył wobec zastępcy B. Reutera, że trak ta t angiel- 
sko-japoński jest gw arancyą pjzeciw  nowej wojnie w Azyi 
wschodniej; wprawdzie nie może twierdzić, ażeby po­
kój był na zawsze zapewniony, ale przynajmniej jest on 
ubezpieczony na długi czas. To jest celem tego so ­
juszu.

Dzienniki poranne witają z wielkiem zadowoleniem 
traktat i stw ierdzają jego charakter pokojowy.

W iedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Z tg .“ donosi z kół 
dyplomatycznych wiedeńskich, że zaw arcie trak tatu  an- 
giclsko-japonskiego jest niemal w całości dziełem oso- 
bistem króla angielskiego, który na rokow ania wpływał 
niemal bezpośrednio. Ow trak ta t jest gw arancyą stałego 
pokoju w Azyi wschodniej, co też było głównym celem 
polityki japońskiej, k tóra musiała dbać o zabezpieczenie 
trwałe traktatu  w Portsm outh. Rezultatem tego traktatu 
będzie —  iak zapewnia „W. Allg. Z tg .“ —  że polityka 
rosyjska przełoży główny punkt ciężkości z Dalekiego 
Wschodu na Bliski Wschód t. zn. na półwysep bał­
kański.

Układy nad przym ierzem  niem iecko-rosyjskiem
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. Lok. A nz.“ donosi, że 

jakkolwiek rezultaty posłuchania W utego u cesarza Wil­
helma 11 i poprzednich układów z ks. Biilowem nie są 
ieszcze publicznie znane, to  przecież — jak zapewnia to  
pismo z pewnego źródła —  owe układy tyczyły się 
przekształcenia zupełnego dotychczasow ego stosunku nie- 
m iecko-rosyjskiego, a mianowicie ten stosunek ma być 
ujęty w form ę dotykalną trak tatu  Iud przymierza za- 
czepno-odpornego. „Lok. A nz.“ twierdzi, że w P eters­
burgu poznano się na właściwych tendencyach polityki 
angielskiej, której to  tendencyi wyrazem jest świeżo z a ­
warty trak tat angielsko-japoński. D latego też W itte ukła­
dał się w Niemczech na podstaw ie upoważnienia, dane­
go mu przez cara Mikołaja II. Car i jego doradcy przy­
szli do przekonania, że chwila obecna jest w łascw ym  
term inem, aby zabezpieczyć wszystkie interesy rosyjskie 
i niemieckie na mocy obopólnego układu. „Beri. Lok. 
Anz.“ zaznacza, że jest leszcze rzeczą niewiadomą, czy 
w ram y tego porozumienia niem iecko-rosyjskiego wej­
dzie porozum ienie z trzeciem  państwem  europejskiem, 
kfórem tc  państwem byłaby Francya W razie uzupeł 
niania tego przymierza rosyjsko-niem ieckiego przym ie­
rzem francusko-rosyjsko-niem ieckiem , Francya odniosła­
by wielką korzyść z takiego przym ierza. Rząd rosyjski 
jest bardzo przychylnie usposooiony dla tej idei. Witte —  
lak dodaje „Beri. Lok. A nz.“ —  jest wielkim zwolenni­
kiem jak najściślejszych stosunków' niemiecko-rosyjskich.

P rzesilen ie gab inetow e w Bułgaryi.

S o iia . (TBK.) M inisteryalne przesilenie, zażegnane 
tyrticzasowo przez rekonstrukcyę gabinetu, wybuchło na 
nowo. Prezydent ministrów trw a przy swej prośbie o 
bymisyę, z powodu różnicy zdań między nim a kolega-

W obec projektowanej podróży ks. Ferdynanda do 
’aryża, podczas której prezydent ministrów ma księciu 

towarzyszyć, książę odłożył rozw ,ązanie przesilenia aż 
do powrotu z Francyi.

P ow stan ie na Krecie.
K onstan tynopo l. (TBK.) Rosyjska załoga na Kre- 

c'e Zostanie wzmocniuna o 400  żołnierzy. Także w ło­
ska załoga zostanie wzmocniona. Istnieje zam iar opano­
wania powstania przez obsadzenie portów  i urzędów 
c owych Powstańcy przygotow ują w miejscowości The- 
nsos ieże j żywność na zimę. W ydatki pokrywają ze 
sprzedaży własnych m arek pocztowych, nadto czynią za­
biegi o zaciągnięcie pożyczki 100 .000  franków  w A te­
nach.

Sprawa m arokańska.
Paryż. (Tel. wł.) W dniu dzisiejszym podpisane 

Z(?stana ostateczne protokoły niemiecko-francuskie w spra- 
marokańskiej, poczem identycznemi notami Niemiec 

konfanry‘ sułtan zostanie zaw iadom iony o program ie 
t eraacyi, który będzie obow iązyw ał wszystkie Dań- 

’ 10race udział w konferencyi marokańskie]

^yw ilizacya francuska w  Kongo.
Par.yż. (TBK.) Socyalistyczny deputowany Rouanet,

który wniesie mterpelacyę na najbliższej sesyi Izby de-. , - - ‘ v i  n u  - —  —  j  i Ł C t U j  u t

putowanyc w mrawie nadużyć kolonialnych, ogłasza 
•n - ..L Humanite" długą listę okrucieństw  gene- 

ralnegc pe nomoci,jga w Kongo trancuskiem , Gentila.

Podróż floty  angielskiej.
H ong-K ony. (TBK.) Angielska flota pod do- 

w dztwem adm irała NoSIe po zwiedzeniu portu w Dal- 
nim, udaje się do głównych portów  w Japonii.

t rzęs ien ie  ziertii w  S zw ecyi.
G ete b o rg . (TBK.) W Lunaby, na wyspie Hisingen, 

dało się uczuć onegdaj w południe pułtoza minutowe 
trzęsienie ziemi, które wyrządziło znaczne szkody.

Projekt k o lei podziem nych w Berlinie.
Berlin. (TBK.) k a a a  nadzorcza beri. kolei miej­

skiej postanowiła niektóre jej linie z powodu wielkiego 
na nich ruchu zmienić na podziemne, kosztem  60 ,000 .00  
marek

D em on stracje  uczniow skie.
Lubiana. (Tel. wł.) Uczniowie gim nazyalni urzą­

dzili wczoraj przed pałacem arcybiskupa Jeglića demon- 
stracyę, ponieważ kazał ukarać uczniów, którzy wzięli 
udział w uroczystości odsłonięcia pomnika poety sło­
weńskiego Preszerena. O d pałacu arcypiskupiego mło­
dzież udała się przed mieszkanie redakcyi klerykalnego 
pisma „Slovenec“ , gdzie również urządzono dem onstra- 
cyę. W ładza szkolna ma pociągnąć uczniów uo odpo­
wiedzialności.

Rozdział zysków .
W iedeń. (TBK.) Rada nadzorcza tow arzystw a 

„P rager Eisen Industrie G esellschaft" postanow iła na 
walnem zgrom adzeniu, które się odbędzie 30 paździer­
nika, zaproponow ać rozdział dywidendy z czystego do­
chodu, w ynoszącego 8 ,263 .600  kor. w wysokości 35 
proc., tj. 140 kor. od aKcyi starej, a 17 i pó> proc. tj. 
70 kor. od akcyi nowej.

C holera.
Berlin. (TBK.) „S taats Anzeiger" donosi, że 

w ostatnich 24 godzinach były w Prusiech dwa wypadki 
śmierci na cholerę.

Zbrodnia na tie  seksualnem .
Kraków. (Tel. pry w.) Dziewięcioletnia dziewczynka, 

którą znaleziono na polach ludwinowskich, zam ordow a­
ną 4 pchnięciami noża, jak stw ierdzono, jest córką s tró ­
ża z Podgórza. Sprawca widocznie po zam ordowaniu 
wiózł trupa przez pole, ażeby wrzucić go do rzeki, ale 
spłoszony, zostawił go po drodze. Zbrodnia ma podkład 
seksualny

Podpalania borysław skie.
S try j. (Tel. wł.) Radca W ołodkiewicz, wotant, 

otrzym ał wczoraj list z pogróżkam i, praw dopodobnie 
z powodu pytania, zadanego onegdaj Kandeferowi. 
(W pierwszym dniu rozpraw y. P a trz spraw ozdanie w nr. 
450  naszego pisma. Przyp. Red.). D. 24 bm. nocą 
spalono W ołodkiewiczowi w H orodkowej koło Rohatyna 
3 sterty z b o ż a ; nocą 25 bm. wybito mu szyby. List 
z pogróżkam i wiąże wszystkie trzy fakty. J e r ro r  może 
szkodzić oskarżonym .

S try j. (Tel pry w.) Pow ołano do rozpraw y rze­
czoznawców pisma, profesorów  Fryza i Nowickiego. 
Trybunał uchwalił udzielić obrońcy drowi Liebermanno- 
wi upomnienia za użycie wyrażenia, że „sędzia ś !pdczy 
Jaworski z S am pora sfałszował p -o tokół".

O sk. Chomycz tw ierdzi, że w śledztwie wziął dla­
tego winę na siebie, aby uwolnić innych aresztowanych 
równocześnie robotników.

Podczas wczorajszej rozpraw y przyszło do ostrej 
scysyi między przewodniczącym , a obrońcą Liebeim an- 
nem ; obrońca zarzucił, że trybunał wyśmiewa odpow ie­
dzi Chom ycza. O sk. Kuźma z początku przyznaje się 
do winy i zeznaje obciążająco dla iow arzyszy, następnie 
jednak pląta się w zeznaniach i robi wrażenie nieprzy­
tom nego. Na dzisiejszej rozpraw ie złożą psychiatrzy 
orzeczenie o iego stanie umysłowym.

Posada w  trybunale administracyjnym .
W iedeń . (Tel. wł.) Jak się dowiaduję, w trybuna­

le adm inistracyjnym wakuie posada hofrata. O  tę posa­
dę powinien starać ‘ńę któryś z Polaków , ponieważ za­
lega ram wiele ważnych spraw  i referatów  polsKich.

O tw arcie parku „Jordana" w  Stryju.
S try j. (Tel. prvw.). W obecności reprezentacyi 

miasta, przedstawicieli władz i duchowieństwa odbyło 
się tu wczoraj otw arcie parku „ J c rd an a“. Po poświęceniu 
parku, dokonanem  przez księży łacińskiego i ruskiego 
obrządku, p rzem aw ia li: s tarosta  tutejszy radca nam.
Szczurowski, dyrektor gimnazyum Dolnicki i inspektor 
N owakowski. P o  odśpiewaniu Kantaty p^zez chór m ło­
dzieży szkolnej nastąpiła przy dźwiękach muzyki defi­
lada młodzieży. Pow stanie p<rku jest zasługą starosty 
Szczurowskiego, inicyatywę dała Rada szkolna.

O lbrzym ie oszustw o.
M oskw a. (Tel. wł.) W kijowskiej filii Banku mię­

dzynarodowego, za-ządzający wydziałem rachunków bie­
żących, Bereźnicki, przy udziale niejakiej Sagalównej, 
za pom ocą sfałszowanych czeków poajął 119 tysięcy 
rubli. Bereźnicki odebrał sobie życie. Przy jego zw ło­
kach i przy Sagalównej snaieziono 104 .300  rb.

N A  M A R G I N E S I E .

CHIŃSKA HUMAN1TARNOSĆ.

Cesarz chiński wydał niedawno edykt, na mocy 
którego zakazał bicia swoich poddanych w pięty, wsku­
tek czego ciiińska uusza nigdy nie m ogła uciec w pię­
ty. Rozkazał natom iast, aby robiono odpow iednią za­
mianę na pieniądze; przeto od tego czasu 10 uderzeń 
w pięty ma się równać 7® taeiow i; 100 uderzeń ma 
znaczyć tyle co 50 taeli.

A tego czasu miał gubernator chiński zapłacić 
dziennym robotnikom , każdem u po }h taela. Zwołał ich 
przeto i rzekł:

—  Każdemu z was należy się pół taela.

i —  Słusznie 
—  Słyszeliście, co ogtosił w edykcie swoim wiel­

ki c e sa rz : dziesięć kijów w pięty ma znaczyć tyle, co 
pół taela, więc pół taela znaczy tyie, co dziesięć kijów.

1 stało  się, że każdy robotnik dostał po dziesięć 
kijów w pięty zam iast pól taela.

_____________  (JUGEND.)

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż '  i w  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d. 27 września b.r.:
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U w aga: Zmienne zachm urzenie, przedpołudniem 
nieznaczny deszcz

Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem za­
chmurzeniu

—  M ianowania i przeniesien ia. Wyższy sąd krajo­
wy w Krakowie przeniósł kancelistę Edw arda Charcha- 
lisa z  Sokołow a do W ojnicza i zam ianow ał kancelistą 
w Sokołow ie Dytego wachm istrza stadniny rządowej Ja ­
na D w orzaka.

—  W ybory uzupełniające. „G azeta Lw owska" ogła­
sza, że ponieważ rozpisany w ybór uzupełniający dzie- 
więc.u członków Rady powiatowej w Nowym Sączu, 
z gminy m iasta N ow ego Sącza, nie przyszedł do skutku 
z powodu nie zebrania się Rady gminnej w w ym aga­
nym ustaw ą kom plecie, rozpisuje się ponownie ten wy­
bór na 11 października br. G dyby w ybór i tego dnia 
z powodu braku kom pletu Rady gminnej nie przyszedł 
do  skutKu, odbędzie się dnia 17 paźdz.ernika z uw zglę­
dnieniem postanow ień § 39 ustęp 3, ustawy z dnia 31 
m arca 1889, Dzień. ust. i rozp. kraj. nr. 24.

—  Konkurs na k ierow n iczk ę ochronki. Zarząd 
Główny Tow . Szkoły Luaowej rozpisuje konkurs na pc 
sadę kierowniczki św ieżo założonej ochronki polskiej 
w M orawskiej O straw ie. W ym agana jest kwalifikacya na 
ogrodniczkę freblow ską, znajom ość gry na fortepianie 
lub innym instrum encie muzycznym, tudzież uzdolnienie 
do nauczania robót ręcznych kobiecych w szkole ludo­
wej. Kandydatki z egzam inem doj-zaiośc łub patentem 
kwalifikacyjnym do szkól ludowych będą miały pierw ­
szeństwo. Do posady tej przywiązana jest płaca 1200  K. 
rocznie, tudzież osobne wynagrodzenie od 20  do 30 K. 
miesięcznie za udzielanie nauki ro b ó t ręcznych kob.e- 
cych w polskiej szkole ludowej w M orawskiej O straw ie. 
Podania należy wnosić do Zarządu G łów nego Tow. 
Szkoły Ludowej w Krakowie, (ul. Szczepańska 7) do 10 
października b. r. Nadm ienia się, że nauczycielki, zajęte 
w galicyjskich szkołach ludowych, ubiegające się o p o ­
wyższą posadę, m ogą uzyskać bezpłatny urlop z wszel- 
kiemi prawam i do em erytury.

—  10 chińskich kadetów  przybyw a 3 października 
do Wiednia, aby dla kształcenia się wojskowego w stą­
pić do austryacKo-węgierskich pułków piechoty.

—  Nagła śm ierć dziennikarza. Tutejsza Filia Biura 
Korespondencyjnego otrzym ała o  godz. 12 min. 45 
w nocy następujący telegram  wproś* z W arszawy: War 
szawa. 12. 13. Dziś wieczór zm arł na atak apoplektyczny 
Bronisław Zawadzki, redaktor polityczny „ Kuryera W ar­
szaw skiego".

Ponieważ telegram  ten nie był opatrzony ani p o d ­
pisem, ani żadnym znakiem, wspom niana Filia nie przyj­
muje za niego odpowiedzialności, przero i my podajemy 
pow yższą wiadom ość z wszelkiem zastrzeżeniem .

—  Sam obójstw o w  hotelu. D onoszą nam  z Niżnio- 
wa: W hotelu M ozesa H erm ana przy stacyi kolejowej, 
w nocy z piąrku na sobotę o truła się kwasem  karbo lo ­
wym 17 letnia Kazim iera Jackow ska ze Stanisław ow a, 
która przez parę dni w hotelu tym  przem ieszkiwała. 
Powód na razie nieznany. Pozostaw iła tylko adres sw o­
ich rodziców i kartkę, na której napisała, że należność 
za hotel zapłaci drogom istrz kolejowy z Tłum acza. D e­
natka miała podobno wKrótce wyjść za mąż.

—  Śm ierć pod kołam i tram waju konn ego. P o zo ­
stawianie dziatwy bez dozoru stało  się wczoraj, niewia­
dom o już po raz k tó iy , powodem  straszliwego w ypad­
ku w ul. Gródeckiej. Pod górę w stronę dw orca ko le­
jow ego jechał około  g. 4 popoł. wóz kolei konnej Nr. 
42 , zaprzężony w trzy konie a powożony przez woźni­
cę Jana D erenia, z góry zaś od strony dw orca jechał 
ku miastu wóz ładowny drzewem . U wylotu ul. K aspra 
Boczkowskiego nadbiegło nagle dziecko, liczące około 
3 lat, przebiegło po przed konie fury z drzewem  i wpa • 
dło w prost pud przednie koła tram waju. Świadkowie 
wypadku poczęli wołać na woźnicę, który w tej chwili 
wóz zatrzym ał, dziecko jednak leżało już pod kołem
1 wydało ostatnie tchnienie.

Przy pom ocy przecnodni podniesiono wóz do  gó­
ry, w ydobyto zwłoki dziecka i zaw iadom iono władze.

N a miejsce wypadku wysłano kom isarza policyi 
p. ŁukomsKiego, który po oględzinach lekarskich pole­
cił odwieźć zwłoki do kostnicy szpitala powszechnego. 
Zabite dziecko zwie się Bronisława Kościelna, liczyło
2 i pół roku, jest córką zarobnika, który podczas wy­
padku był na roDocle, m atka zaś zajętą była gospo­
darstwem  dom owem  i nie zwróciła uwagi na to, że 
dziecko wybiegło z domu.

Straszny ten wypadek wczorajszy powinien być 
przestrogą dla rodziców, puszczających dzieci bez do­
zoru na ulicę a uwaga ta odnosi się specyalnie do 
mieszkańców ulic G iodeckiej i Kazimierzowskiej. Każdy 
przejeżdżający temi ulicami z trw ogą przypatruje się
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grom adom  dziatwy, biegającej pomiędzy wozami i te-"! 
mu tylko przypisać należy ustawiczne wypadki, zdarza­
jące się w tych ulicach.

—  Niepoprawny w yzyskiw acz. Kilkakrotnie karany 
już za rozm aite oszustwa, właściciel koncesyonow anego 
przez m agistrat biura stręczeń i pośrednictw a p. t. „In­
fo rm ato r", p. Jan Litwiński, dopuścił się  ponow nie 
sprzeniewierzenia, skutkiem czego aresztow ano go w czo­
raj w ieczorem. Litwińskiego aresztow ano na skutek do­
niesienia nowego jego wspólnika, którem u sprzeniew ie­
rzył 2000 kor. Przed kilku miesiącami przybył do Lwo­
wa p. Stanisław Mańczukowski, a poszukując zajęcia, 
miał to  nieszczęście, iż trafił do biura „Inform atora". 
Sprytny Litwiński wywiedział się w trakcie rozm owy, 
iż p. M ańczukowski sprzeda! realność swą w Uhorni- 
kacb koło Stanisławowa i posiada stosunkow o znacz­
niejszą gotówkę, nie wahał się ani chwili i postanow ił 
wyzyskać nieśw iadom ego i nieznającego stosunków lwow­
skich prcwincyonalistę. Począł mu pokazywać swe książ­
ki biurowe, w których, jak się później okazało, figuro­
wały w „dochodach" wszystkie kaucye służbowe, p o ­
ż e ra n e  od klientów, opow iadał rak wprawnie o św iet­
nych interesach biura, że naiwny przybysz wstąpił do 
spółki, dając 2000 kor. „na rozszerzenie interesu".

Litwiński użył tych pieniędzy na popłacenie sprze­
niewierzonych już kaucyj swych funkcyonaryuszy i klien­
tów, a ofiara jego, pobywszy w biurze czas jakiś, n a ­
brała przekonania, iż dostała się do jaskim opryszka. 
Skutkiem tego, p. M. wypowiedział spoikę Litw ińskiemu 
i zażądał zwrotu 2000 kor. na tej podstawie, że Litwiń­
ski nie dokonał przyrzeczenia i zakresu działalności biu­
ra nie rozszerzył. Litwiński znalazł już nową ofiarę, od 
której miał wyłudzić pieniądze na częściowe pokrycie 
pretensyi M ańczukowskiego, lecz ten, jako uczciwy czło­
wiek, ostrzegł ową kobietą i wolał raczej stracić 2000 
kor., niż stać się współwinnym w nowem oszustwie, 
zgłosił się więc do policyi i wniósł zażalenie, skutkiem 
którego oszust dostał się do aresztów .

Przyszły proces karny rzuci niezawodnie snop 
światła na podobne, koncesyonowane przez m agistrat 
nory wyzysku, pokrzywdzony p. M. pusiada bowiem 
w rękacli dowody oszustw i dokładną notatę z wielu 
nazwiskami wyzyskanych.

Mimowoli nasuwa się tu na myśl zapytanie, kto 
winien ? czy nałogowy wyzyskiwacz, czy ludzie, którzy 
znali jego przeszłość i złą konduitę, a mimo to  przez 
udzielenie koncesyi na otw arcie biura, dostarczyli mu 
sposobności do popełnienia całego szeregu nowych 
oszustw i wyzyskiwań.

— Za nam aw ianie św iadków  do fałszywych zeznań 
aresztow ano wczoraj Anielę Sawicką. C htiala ona w ten 
sposób uratow ać od kary kochanka swego Ludwika 
Kosa, oskarżonego o zbrodnię rabunku.

—  W dzięczny kochanek. Franciszek M oskwa z Ne- 
mernic, powiatu kijowskiego, pożyczył od kochanki 
swej, Ryfki Zoiotnickiej, 60 rupii i wyjechał na „doro­
bek" do Krakowa. Z wiosną br. napisał do Zołotni 
ckiej list, iż w Krakowie dorobił się pieniędzy, pow o­
dzi mu się doskonale, więc prosi ją o przybycie do 
Krakowa, gdzie jej pożyczone pieniądze zwróci. Ł a tw o­
wierna Ryfka przybyła do Krakowa, a wdzięczny jej 
wierzyciel ukradł jej zaraz pierwszego dnia 100 kor. 
gotówką, srebrny męski zegarek, kryty, tulskiej roboty, 
pierścionek złoty, pościel, bieliznę i zDiegł w niewiado­
mym kierunku.

—  Z nalez iono . W ul. P adew sk iego  to rbę z surow e­
go jedwabiu, wyszywaną w zielone i żółte kwiaty.

K ursy  g ie łd y  w ic d e d s k ie j
z dnia 26-go września 1905 r. 

obl-czone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

©KiSIny tjlug- u i ł im tw a . o/o
4”,o konwert. ) maj—listopad . . 4
wolna ud pod. ) styczeń—lipiec . . 4l/ó
w uanknotach, luty—sierpień . . 4*/s
w srebrne, kwiecień—październik .4'L 

z roku 1860 „ 5uo zł. w. a. . . - 4
» u 186u 100 zł. w. a. . . . 4
u ii żL w. a. . . . —

.w i -i 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

IMngr p a ń s tw a  k r a j ó w  k c r o iu i r c U  
v, radzie państwa reprezentowanych.n 'i Irttn nmlnn _ .1 . .. ^

Przyjechali do Lwowa
dnia 27 września b. r

!5© tcl I m p e r i a l .  Ks Fryderyk Lobkowic z Pragi,
hr. Stefan Łoś z Cbocina : r Zofia Starzeflska z Kiełko­
wa, Jan Wysoczański z Królestwa Polskiego. Włodzimierz 
Słotwiński z Królestwa Polskiego. Ariurówa Głogowska 
z Bojańca, < r. D. Falk tł. Drohobycza, ur. Bergwerk z D ro­
hobycza, Berta Bredlor z Kołomyi, S. Safrin z Krakowa, 
dr. Izydor Lauterbach z Drohobycza. Marya O-sokin z Pe­
tersburga, Leon Broniewski z Rosyi M Teicbmann z W.o- 
ciau ia , U . Dogile-.yjki z Soln ogrodu, Jadwiga Lesztźyńska 
z Borek, Bronisław Rappaport z Drohobycza.

O D P O W I E D Z I  O D  R E D a KCYI.
Człowiek, który nie może na takie rzeczy się patrzeć 

w Trębowli: Z listów bezimiennych nie kurzystamy.
vVP. J ó z e f  N e 111 w i 11 g, Wiedeń. Nazwisko żądane. 

Marceli Muller.
F. F. Ropienka: Nie wylosowane.
M. Z. H ołoszj uce: Nie wylosowane.
WP. Vetierl, Pieniaki: Nie wylosowane.
W P. Pola, Łąka. Aie wylosowane 
WP Dawid, Gorlice: W ylosowane tylko 4l/2°/o listy 

hipoteczne Ser. A. nr. 5563, 3587 pł. 1 maja 1905.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń. (Teł. wr.) S p i r y t u s :

7 a  tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­
m iastową za 100 Hi. płacono kor. 3 7 '8 0  uo k. 3 8 '20 .

Tendencya: słabsza,

Z targów  handlowych.

W iedeń: d. 27 września. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr, zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 303"— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 2 — , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zl. m. k. 4 proc. 272 — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zt. 4 proc. 2 6 8 ’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4 proc. 1 0 3 '— , b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 '— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zl. 4 7 5 '— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 3 '— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zt. 9 3 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 6 6 '— , Ofen 40 zł. 170’— , Palrfy 40 zł. m. 45 
1 78'— , Czerwonego krzyża ausrr. tow. 10 zł. 54 '50 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 34 75, Losy fund. arc. 
Rudolta 10 zł. 6 2 '— , Salma 214 zł. nr kon. 7 4 '— , 
Pożyczka salcburska 147 '50 , zł. Tureckie oblig. prem . 
kolei po fr. 147*—  — ’— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 535 — .

Paryż, d. 27  września. Trzv procent renta 9 9 ’75, 
30 95.

B erlin , d. 27 września. Banknoty austryackie 8 5 '2 0 , 
Spirytus — '— .

Frankfurt, d. 27 września. Austr. kred. 2 1 2 '3 0 , 
Laura — -— , D isco.ito 195 30, Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — ’— . U sposobienie:

c cC tu "O L-
V Cd■“—5 -*->
L o s y

. 4
3Va

. 4

. 4

. 51/4

. 4 

. 4

Austr. renta złota -o ln a  od podatku 
„ „ w wal. kor. wolna od pod

I  Kwest, wolna od pod.
O to li,ra o »  K o le jo w e .'

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze*.
„ ces. Flżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a ...............................
„ arc. Rudolfa w K wol. od pod
O b lis a c y c  p ie r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .  

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
„ czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 18R5 400, 2000, .0000 k. . 4-
„ Bukowińska okal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr...........................   4

Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4
Diner p a ń s tw , k r a j .  k o r .  w ę g ic r .

W jgierska renta z ł o t a ..........................................1
#ęg renta w kor. wolna od podatku . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . . 3Va
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —
,,,•1 u n i> 50 zł...................
Węg. obligacye Drem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i blaw. obligacye propin. w. a. . . 41/*
W ęgierskie obligacye h ip ....................................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.

I n n e  p u b lic z n e  p o ty c z k i .  
P ożyczka k u' bukow iny z r. 1893 4
oblig. prop Bukowiny . . . . . . . *  ,s

płacą

10Ó40
100 43
10140
10145
160
1909,0
29575
29575
2 9 7 -

D ep esze z targu p ien iężnego.

W ie d e ń ,  28 września. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy poDołuJnion ei no tow aio: Akcye ausir. Zakład” kredy­
towego 677'— Akcye węgier. Zakładu k r e d , 784 50, Akcye 
Anglo bank,. 3 '.4—, Akcye Uniorbanku 565'—, Akcye Lan* 
derbanku 450 50, Akcye Bankre^einu oo7'59. Akcye Boden
credit 1043. Akcye gaf. Banku hipotecz. 56?'-------, Akcye
kolei państwowych 675-25, Akcye kolei południowej 10225
Akcye Tramway A. B. — —. Akcye kolei Elbethal,

453'50, Akcye kolą  p.ójn. 5840-70, Akcye kolei czerń.
Gai. poż. kraj. z r. 1893 . .
Gal. obi. prop. z r. 1889. .
Pożyczka miasta Lwowa z r.

D955
10045
9275

I
100,70
11875
12890
10025
10040

100
100
100*90 
lO ó j lO  
lOu 70 
100 tu

9* 125 
9625 
87 30 

22135 
21950 
16625 
101140 
9625 
9695

99)60
102160

Odpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński,’ 
Z drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie

żądają

10160 
100'u0 
10160 
10165 
162; 
192 90 
29775 
29.7175 
298-

, 4 
. 4 
. 4V2 
. 4

5
6

119
10065
92,95

101 70

12985
10125
101J40

10150 
101 j70 
10190 
101 10 
101 70 
10140

9795

10050
103160

1900 .
„ „ „ z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . . 
i-iMty z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne) 
Aiu-.tr. zakl. kred. ziemski 1OS. w 51) 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

4
Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w 39 Va I. . 5

„ „ 1, los. w 50 lat w. austr. .4 lh
■i u u los. w 50 l. w. koron. . 4La

,, los. w 60 l a t .......................... 4
„ Tow. kred. z:ein. los w 56 lat . . 4
u n u „ los. w 41 lat . . 4
n 11 11 „ dawn. enńs. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 Vs 1. . 4'/a
11 u u . „ „ zwr. w 57l/a 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
u u u •• 3 e. 1. w 42 1.41/2

„ „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w .7b2 1. . . a

Austr. węg. Banku los w 50 I. w. a u s tr .. 4
w los w 50 1. w. koron. 4

Oblięs. ye  z p ra w em  p ie r w sz e ń s tw a .
4
4
4

m
5

Kolej półn. ces. Ferd. em. z r.! 1886 
„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. Ifif/o 
:  „ „ 1884

Węg.-Gal. kolej em. 18 < 0 ..........................
» 11 » w 1 8 7 8 ...........................
„ „ „ „ 1887 . . . . . .

L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 188O po 100 zł.

„ „ , „ 1889 pc 109 zł
Uregul. Dun. z r. 1870 po 106 ł. w a. .
Wę^, Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem j»o 100 f r . . . .

I  i«sy b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę), 
budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 

Zaki kred dla handlu i przem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł r  k .
Pozy :zka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Kraków 1 po 20 z t  w a - 
_ n prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
hen (Buda gm. m.) po 40 zł w a 
alffy po tO zł. m k. . . j

Czerw, krzyża austr. tow po ló  zł. * . ! * . !

99,35; 
9950 

100.90! 
981301 

121;80| 
117 25

100-
10275

10035 
10050 
10' 90 
99-10

122 80
11825

101 
10375

99)30 10030
112;—
10090 
10R20,
99 —
9920 
99,60!
9975,

10 i >35 i 1C2 35 
99,50 10u,5u

118 
10190 
10280 
fOffl 
1U02J

101160
9935
9*45

10085
10i|25

101165 
93160 

1001U 
92,85

112i— 
100 —

301

272 
2.70 
104

26 
474 
153 
7h 
9a 
óf;

m
178 
5450

10260 
100,35 
10045 
101,85 
10225 

■ I
16l.ó5
9460

ipifll) 
93,35 

113 
101

313

278 
2761— 
110

28
48.1 60
16.1
83 
v9 
70 20 

179 -  
lSSi 
5650

583 —, Akcyr Alpiny 541 ‘30; Akcve Rima Muranyi 546'50,
Akcye Prag. Tow. żel. 2760--------  Akcye Fauryki broni
579'—, Akcye tureckie tytoniowe 378— Akcye gałic. kar pac. 
Tow naftowego 949'— Oblig. węg. ind. 9ó'30, Renta ma­
jowa 100 35'. Austr. Renta icoronowa 166'45 Węg. Renta ko ­
rono « a 96'25, 56 L Listy Tow. kred zierr 99'75, 4 oroc 
Fsty Banku nipoieczn. 99'—, 492 proc. listy Banku Hipot. 
101'35, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'5U. 4 proc. lisiy 
Banku kraj. 100'—, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101 90, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukrai. — ■—, Obligacye prop - 
nacyine 100 —. 4 pro. Gal. poż. krai. z 1893 r. 99 95, 4 prc. 
u cżjjczka miasta Lwowa 98'80, Losy tureckie 147'25, Marki 
117'47, Rupie ^54'—, Kredyt, —'—. Alpiny—.— Węgier, 
kred. —'—, Unionbank — ,'|<oleie. —•—•

U sposobienie: po słabym przebiegu lepsze wskutek 
Budapesztu i lokalnych zakupień w kredytach.

E2si*lin, 28 września. Przy zamkm»ciu wczoraiszem 
giełdy: Krelv'v 212'60, Staaisbahny 144'ó0 Disconny Cu 
manciit 19560, Berlin. Tow. bandl. 17550, Laura 271 25, Bo- 
humery 257'— Kolei połudn. wscnodnio-pruska — Ru 
bel za gotówkę 21ó'55. Kolej warsz.-wied, 139'— . Kolej mo­
rza śródziemnego 95'—, Kolej M eriaionalna lo 2 —, Losv 
tureckie 140-25, Renta włoska — , „Harpener" kopalnia 
węgla 22475, Kolej Murhnburg-AWawKa — , Konsoliaa- 
cye 449'— Lombard, Z liO , Kolei denry 127'10, Niemiecki 
bank narodowy 132 59, Kanada Proferred 175'40, Akcye że- 
giugi ham burski. 170'— Kurs warszawski —•—, ’ hu ta
„Donnersm ark" 270'80.

B e r l i a J  28 września. 4 pi-oc. węgierska renta złota  
—' ,  węgierska renta Koronowi — , Austr akcye kre­
dytowe 2 i?60 , Siaatsbahny 14460, Lomńardy 2R10 Uiscon- 
to Comandit 19590, Ruble 216'55.

Tendencya: spokojna.
F r n n k f n i - t ,  d. 28 września. W czorajsza gierda w 16 

czorna: Austryacka renta papierowa 101 45, Austr. renta 
srebrna —'— Austr. renta złota 1OI6 O. Austr. akcye kre­
dytowe 212'—, Staatsbahny 14480. Lombardy 2F30, 4-prOc. 
austr. renta koronow a 100'85.

Tendencya:
B ^aryż, d. 28 v rześnia. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9972, 4 proc. renta w łoska —
4 proc. hiszp-ńskie Exterieurs 9417, Losv tureckie 137'—. 
Nowe tureckie Consoie — , Ottomariy 611— Deber 
—''— Caa.tered — , Rio-Tinto — , Renta turecka C 
— Rent a turecka B — , Lancastei — , Renta buł­
garska — , Renta grecka —' —

Tendencya:

Targ zb ożow y i towarowy..
B u d a p e s z t  27 września. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 16'48 do 16'50, Pszenica na maj od — do —
Pszer„ca na październik od 1576 do i5'78. Żyto na kwie­
cień 1906 r od 13 58 do J360 7vto na paźdz. od lzP'4
do 12'96, Owies na kwiecień 1906 r. od 12 76 ac> 12 78
Owies na paźdź. od J2'2o do 12'28, Kukurudza na maj 
i906 — do —1 , kukurudza na maj od 1376 do 13' 18, 
■tukurudza na sierpień od —'— do — , Rzepak nu 
sierpień od 2460 do Ż4'80.

Pogoaa: lepsza.

Lw ow ski targ na bydło
z 27 września br .

Komunikat miejskiej centralnej targowicy na Dydło. 
N a dzisiejszy ta rg  spędzono : a) bydła rogatego 

rosłego sztuk 110, b) jatownika szt. 261 , c) cielą,t sztuk 
76, owiec szt. — , kóz szi. — , d) nierogacizny szt. 26, 
razem  sztuk 473. —  Woły z paszy płacono od 64

tuczone
kor. do 72 kor., buchaje od 66 k. do 74 k., krów ” 
od 66 k. do 68 k., jałownika od 70 k. oo 74 k., cie­
lęta od 80 k. do 112 kor., nierogacizna od - -  k. do 
— k., wszystko za jeden cetnar m etr. żywej wagi.

Czerw, krzyża węg. to ... po -> z> . . .
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu z ł...................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . '.
Tureckie obi. kol. po 400 fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony 1 3c/aL obligacye prem iouc ( 1880 .

prę- l 5°Ay austr. zakł. kr. ziem. > 1889 . 
miowe J 4°/o pożyczki pr. węg Banku hip. 

iJccye (przedsiębiorstw  transportowych).
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................

u u u akcye zakład 200 zł. . . .
Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m k. .

„ Lwów-Bełzec (akc. ^ e ru .)  2Ó0 • •
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Juwo.ów 4°/c . . .
„ wschodu, gal. lokal. 20u zł . . . .  
„ państwo\v\ch 2uu zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.........................

A lic y c  . l a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 249 Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor . .
Peszt. Banku handl. 1000 K................................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor
Węg. Banku Kredyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor .
Banku łla krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku Austro-węg. 1400 ...............................
ęzesk. Banku Zu .ązK. 200 Kor.
Żivnostenska banka 200 Kor.....................

A lcc y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych).
Galie, karp naft. tow 500 Kor..........................
Schodnicy 500 Kor..................................................

W e k s le .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/e
Berlin 1 niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter . . .
Paryż za 100 ir ..........................
Petersburg i W arszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W aliU j.
Dukat cesarsk i...............................
20 f r a n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a .........................................
Suweryn angielski z ł...............................
Niemieckie banknoty za 10C m areK  .
W łoskie banknoty za lir 100 . . .
Ruu.e bar Knoty za 100 rubli . . .

3
2L*

3
5Va

3-'75' 
62', —| 

214]- 
7 4 -  

14710 
535
i ,  

100|— 
4 4 -

454 -  
425j- 

58Ć9,
441 
585 
373 — 
392 —

317 —

2935 —

780 _
502

452 _
1643 —

24725
24790

938_
725 —

117 40
239 80
95 25

95 25

11 36
19 U
23 41
23 96

117 4u
95

254
45

3625 
60 — 

223— 
78;— 

148 10 
540 — 

73 - 
1 1 0 -  
5 0 -

5890 -  
450 - 
587 -  
378 — 
400 - —

i
318 —

294G| -

7871— 
565 -  
200 -  

453 — 
165? -  
747 25 
2489o

948.-- 
735, -

117:70
240L-

95 40

95.40

114' 
1911 
23155 
24194 

117'o0 
95'61 

2547,1

pod zarzadem Józefa Ziembińskiego.
NaKładem Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stów. zar. z ogr. poręką.

P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcn.


